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PRZEJŚCIENATY

1. Wszyst kie ko mu ni ku ją ce się ze so bą oso by po zo sta ją w dwo ja kie-
go ro dza ju re la cjach zwią za nych za sad ni czo ze stop niem zna jo mo-
ści: w re la cji na pan, pa ni oraz w re la cji na ty.

By cie z kimś na pan, pa ni bądź na ty po cią ga za so bą okre ślo ne for my 
zwra ca nia się do roz mów cy. For my te z ko lei kształ tu ją struk tu rę ca łej 
wy po wie dzi, por. Pa nie dok to rze, pro szę mi zmie rzyć ci śnie nie; Grze siu, zmierz 
mi ci śnie nie (nie możli we: Pa nie dok to rze, zmierz mi ci śnie nie; do pusz czal ne 
w nie któ rych sy tu acjach: Grze siu, pro szę mi zmie rzyć ci śnie nie).

2. Oma wia ne re la cje mię dzy roz mów ca mi wy zna cza ją po nad to – 
a może przede wszyst kim – gra ni ce na szej pry wat no ści. Re la cja na 
pan, pa ni po zwa la do tych gra nic je dy nie się zbliżyć, re la cja na ty 
po zwa la je prze kro czyć.

Przej ście na ty wiąże się więc za zwy czaj z  dia me tral ną zmia ną 
sto sun ków łączą cych roz mów ców. Pro po nu jąc ko muś przej ście na 
ty, mó wi my tym sa mym, że da je my mu pra wo wkra cza nia na ob szar 
na szej pry wat no ści.

3. Pro ce du ra prze cho dze nia na ty – obec nie co raz bar dziej się 
uprasz cza ją ca – oma wia na jest szcze gó ło wo przez wszyst kie po rad-
ni ki do bre go wy cho wa nia. Pod sta wo wą, nie zmien ną za sa dą jest to, 
że ini cja ty wa przej ścia na ty za wsze na leży do oso by ważniej szej. 
Tak więc w na szej kul tu rze z te go ty pu pro po zy cją wy stę pu je ko bie-
ta wo bec mężczy zny, oso ba star sza wo bec oso by młod szej, a w sto-
sun kach służbo wych – oso ba na wyższym sta no wi sku (bez wzglę du 
na płeć) wo bec oso by na niższym sta no wi sku. Zła ma nie tej za sa dy 
od bie ra ne jest ja ko nie zręcz ność to wa rzy ska.

4. By wa ją apro bo wa ne przez pol ski oby czaj sy tu acje, w któ rych do ro s- 
łym oso bom bli sko zwią za nym z na szym part ne rem (mężem, żo ną, 
bra tem, przy ja cie lem itp.) za czy na się mó wić na ty w  mo men cie 
po zna nia, co świad czyć ma o prak tycz nym re ali zo wa niu za sa dy „Przy-
ja cie le na szych przy ja ciół są na szy mi przy ja ciół mi”.
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By wa też, że na ty za czy na ją się zwra cać do sie bie nie zna ni so bie 
przed tem mło dzi lu dzie, zwłasz cza ta cy, któ rych łą czy wspól na 
na uka, pra ca, hob by.

5. For my ję zy ko we przej ścia na ty mo gą być różne. Naj częst sza for ma 
ma po stać pro po zy cji: Mów my so bie po imie niu, po któ rej oso ba wy stę-
pu ją ca z ta ką pro po zy cją wy mie nia wła sne imię (na wet je śli od bior ca 
do brze je zna), np. Mów my so bie po imie niu. Je stem Mi chał; Mów my so bie 
po imie niu. Mo ni ka je stem; Mów my so bie po imie niu. Agniesz ka.

Czę sto Po la cy for mu łu ją też proś bę Pro szę mi (Pro szę do mnie) mó wić 
po imie niu. Proś ba ta ka może ozna czać, że nadaw ca chce, by ktoś 
zwra cał się do nie go po imie niu, a on po zo sta nie przy for mie na pan, 
pa ni (np. Pro szę mi mó wić po imie niu. Mógł bym prze cież być pa na sy nem), 
ale może też być su ge stią przej ścia na ty i nadaw cy, i od bior cy (np. 
Sko ro je ste śmy ko le ga mi ze stu diów, pro szę mi mó wić po imie niu. Da wid). 
In ten cja mó wią ce go wy ni ka al bo z kon tek stu roz mo wy, al bo i z kon-
tek stu, i z sy tu acji mó wie nia.

Jeże li dy stans mię dzy mó wią cy mi jest nie wiel ki (dy stans za wo do wy 
czy to wa rzy ski), pro po zy cja przej ścia na ty może za wie rać for my ję zy-
ko we cha rak te ry stycz ne dla tej wła śnie re la cji, np. Mów mi po imie niu; 
Mów mi Zby niek; Bę dę ci mó wi ła po imie niu, do brze?

Przej ście na ty ma nie raz cha rak ter ce re mo nia łu, na zy wa ne go bru-
der sza ftem; stąd po pu lar ne zwro ty opi so we: wy pić (z kimś) bru der szaft, 
wy pić (z kimś) bru dzia. Wów czas oso by prze cho dzą ce na ty wy pi ja ją z tej 
oka zji kie li szek al ko ho lu, krzyżu jąc nie raz rę ce z kie lisz ka mi. Pi ciu bru-
der sza ftu może to wa rzy szyć po ca łu nek w po li czek, po ca ło wa nie dło ni 
ko bie ty przez mężczy znę, uścisk dło ni. Po da nie dło ni zwy kle zresz tą 
to wa rzy szy przej ściu na ty, nie za leżnie od oko licz no ści.

W sy tu acji prze cho dze nia na ty przy al ko ho lu for my ję zy ko we ma ją 
zwią zek zna cze nio wy z czyn no ścią pi cia, np.: Chcia ła bym z pa nem wy pić 
bru der szaft – można?; Na pij my się. Lau ra; Może wy pi je my bru dzia?

6. Re ak cją od bior cy na pro po zy cję przej ścia na ty jest z re gu ły zgo da. 
Po la cy uważa ją bo wiem, że od mo wa przej ścia na ty by ła by nie tak-
tem. Oto przy kła dy dia lo gów:



60

Podstawy grzeczności językowej

– Mów my so bie po imie niu. Je stem Mi chał.
– Zyg munt.

– Na pij my się. Lau ra.
– Sta ni sław.

W do brym to nie jest też wy raże nie przez od bior cę za do wo le nia. 
Na przy kład:

– Mów my so bie po imie niu, do brze?
– Chęt nie.

– Chciał bym pa na pro sić, że by śmy mo gli przejść na ty.
– Bar dzo się cie szę.

– Może bę dzie my so bie mó wić po imie niu. Z mo im mężem jest pan na ty...
– Bar dzo chęt nie, czu ję się za szczy co ny.

Wartowiedzieć,że...

Ini cja ty wa przej ścia na ty za wsze na leży do oso by ważniej szej. W na szej 
kul tu rze z te go ty pu pro po zy cją wy stę pu je ko bie ta wo bec mężczy zny, 
oso ba star sza wo bec oso by młod szej, a  w  sto sun kach służbo wych – 
oso ba na wyższym sta no wi sku (bez wzglę du na płeć) wo bec oso by  
na niższym sta no wi sku.

RELACJEPOŚREDNIEMIĘDZYTYA PAN,PANI

1. Różni ca dy stan su mię dzy part ne ra mi roz mo wy w  re la cjach na 
ty i w re la cjach na pan, pa ni jest duża. Każdy z tych dwóch ty pów 
re la cji wy zna cza nie wi dzial ne gra ni ce mię dzy roz mów ca mi. Gra ni ce 
te można by przy rów nać w rze czy wi sto ści po za ję zy ko wej do pro gu 
dzie lą ce go oso by roz ma wia ją ce. Roz mo wa przez próg – bez wzglę-
du na to, kto stoi przed pro giem, a  kto za pro giem (hie rar chia ta 
sy tu acyj nie jest zresz tą zmien na) – po zwa la part ne rom na znacz nie 
mniej niż wte dy, gdy obaj znaj du ją się na ob sza rze ni czym nie prze-
dzie lo nym. Czy li na ob sza rze bez ko mu ni ka cyj nych ba rier.

Współ cze sna wszech obec na ko mu ni ka cja me dial na, w któ rej czę-
sto nadaw cy zwra ca ją się do zbio ro we go od bior cy przez ty (na przy-
kład w re kla mach ty pu Jesteś te go war ta czy w po pu lar nym zwro cie 


